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Redakcja i administracja „low. Kurjera 
Łódzkiego mieści się w lokalu przy u 


Zachodniej M 37. 


Interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą 
əd 1 i pół do 8 po poł. i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 


Adres telegraficzny „łódź Kurjer‘! 


Sobota, dnia 31 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


+. Dziennik polityczny, społeczny I literacki. 


października 1914 r. 


Cena 
| wiersz lub 


miesięcznie. 10 kop., 


nekrologi i reklamy 
Drobne ogłoszesi: 1”|a kop. 
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ogloszeń: |I-sza strona 50 kop. za 
jego miejsce, nadesłane $0 kop, 
15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 

za wyraż 


Ogłoszenia zamicjscewe: I strona 50 


Telefon Mé 253 


| kop. reklamy po 20 kop. 
, lub jego miejsce, w tekświe 75 kop. 


Zwycz. 12 a. Za wiersz 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


mia 


Aka KIA A WIA R | NA M A M TIA MC M M MA A MOT a w 


eeraa 


CEDE ZETOZZZZA si 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Płtkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lach 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, zagranicą iw Król.Polskiem, oprócz Łodzii okolicy dane jest womowi Handi. L. iE. Metzi i S-Ka. 


Teatr „TALLJA“: 


W 


'Dzielna i8. == == Dzielna i8. 


Polscy Artyści 


od dziś codziennie KONCERT 
od 6-ej do 12-ej 


Od Administracji. 


Niniejszym  zawiadamiamy Sz. 


prenumeratorów, że abonentom, któ- 
rzy nmieuregulowali należności 


za 


wrzesień i październik, zmu- 
zeni będziemy z dniem 1 listo» 
siada wstrzymać dostarcza” 
nie pisma, 


Nędza zatacza coraz szersze krę- 


„gi śród ludności naszege miasta. W 
(miejscowościach, które dotknęła sto- 


pa nieprzyjacielska, panuje głód i roz- 


( przyszłość — strasznie małe, 


(pacz ostateczna, 


Rozmiary tej klęski przechodzą 
(wyobrażenie nasze, a tymczasem 
znikąd pomocy, znikąd ratunku, — 
widoki na lepszą choć cokolwiek 
dale- 
kio... 

Tymczasem są tu i wszędzie i pa- 
śród was ludzie, którzy robią wspa- 


iałe interesy, zbijają grosz do gro- 


sza, wzbogacają się z dnia na dzień. 

Z niczego — tworzą kapitał, 

Bez trudu, bez zachodów, bez 
ryzyka, bez pracy ! 

Majątek ich rośnie jak na droż. 
dżach,.. 

Zacierają ręce z radości, 

Błogosławią wojnie I 

„Bodaj trwała jak najdłużej!” 

„Szczęśliwców* tych liczymy 
śród nas setki, może tysiące | 

Sami ich tuczymy. Sami wciska- 
my im do rąk pieniądz, krwią ser- 
deczną i łzami zdobyty. Sami napet- 
niamy złotem ich pazuchy bezdenne. 


Cafe Restaurant sSavoy* Cafs Restąurant 


Krótka nr, 6. 


Brad Łazarew. 


niedzielę, dn. 1 listopada 1914 roku, 
o godzinie 8 i pół po południu. 


„30 lat życia Szulera“ 


Sztuka w 9 obrazach z francuskiego. 


Bilety do nabycia w cukierni Roszkows kiego 
(Gostomskiego) Cena od 10 do 75 kop. 


A oni — śmieją się nam w oczy 
lub stroją się w niewinne twarze 
- świętoszków... 

To—„pokojowi maruderzy*, ope- 
rujący pośród armji ludzi bezbron- 
nych, stojących po za walczącymi. 

To — pijawki, krew ciągnące z 
biedy i nędzy ludzkiej. 

To—szakale i hjeny, rozszarpują- 
ce nasz, ekonomicznie omartwiały 
organizin społeczny. 

To—krótko mówiąc — spekulanci 
handlarze produktami spożywczymi i 
wogóle artykułami pierwszej potrze- 
by; hurtownicy i detaliści, składnicy 
i sklepikarze wraz z całą zgrają 
pośredników i komisjonerów,—z „mo- 
nopolistami*—na czele. 

Zboże, mąka, chleb, kasza, cu- 
kier, kawa, świece, zapałki, drzewo i 
węgiel, — wszystkie te artykuły są 
przedmiotem szalonej spekulacji lu- 
dzi, wyzutych zupełnie z czci i wia- 
ry. Gdzie tylko zoczą jakikolwiek 
transport towarów masowej konsum- 
cji, skupują wszystko i... szrubują 
ceny, dławiąc rynek. Nie znają mia- 
ry ni granic, wstydu, ni litości. 

Przeciwko temu niemiłosiernemu 
wyzyskowi, przeciwko tej okrutnej 
lichwie, przeciwko temu nieludzkie- 
mu zdzierstwu, którego ofiarą padają 
najbiedniejsi, najnieszczęśliwsi nasi 
współbracia i współobywatele, należy 
rozpocząć kampanię, trzeba przeciw- 
ko nim ogłosić krucjatę. 

Władze obywatelskie, którym 
powierzono pieczę nad miastem, po- 
winny wystąpić  jaknajenergiczniej 
przeciwko tym wrogom naszego spo- 
łoczeństwa, tym wampirom klasy ro- 
boczej, zdobywającym bezkarnie prze- 
obfity żer na rzeszach najliczniej- 
szych—biednej, przymierającej gło- 
dem ludności miasta. 

Walka z tymi wyzyskiwaczami 
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znajdzie wśród nas wszystkich naj- 
żywsże echo uznania i gorącego po- 
parcia. 

Najbłahszy nawet sukces, jaki w 
tej— bezsprzecznie trudnej—walce od- 
niesie Komitet Obywatelski i Milicja, — 
zaskarbią im trwałą i głęboko od- 
czutą wdzięczność ogółu mieszkań- 
ców miasta, 

W walce z rozpasaniem nikczem- 
nego kramarstwa uważamy wszelkie 
środki za godziwe. 

Bo tu chodzi o życie. 


Ó życie tysięcy rodzin robotni- 
czych, które wojna w rzędzie nędza- 


rzy postawiła. 
A- nędza jest złym doradcą... 
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NIEMCOM rosyjskim 
„N. Kur. 


Piotrogród 26 października. 


Zamknięcie na zasadzie decyzji 
Rady ministrów gaz. „St. Petersbur- 
ger Ztg.“ stanowi pierwszy etap do 
zarządzeń przeciwniemieckich na gru- 
ncie państwa rosyjskiego, nietylko 
administracyjnych ale i na drodze 
prawodawczej. 

Wojna obecna rozwiała do 
ułudę państwową o łojalności niem- 
ców, zarówno obcych, jak 1 rosyj- 
skich poddanych. To też projekto- 
wane zarządzenia mają zarówno je- 
dnych jak i drugich na widoku. 

Specjalna komisja, wyłoniona w 
ministerjium spraw wewnętrznych roz- 
patrzyła świeżo projekt ograniczenia 
kolonizacji niemieckiej na granicy 
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Echa wałki pod ZLodziąad 

Jak się dowiadujemy, rosyjskie 
wojska w chwili gdy ich ostrzeliwali 
niemcy z armat ustawionych we wsi 
Antoniew Stoki, znajdowały się we 


Nowosolna i 
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wsi Natolin, Sy 
ztamtąd odpowiadały na ogień 
miecki. Po stronie rosyjskiej został 
zabity jeden żołnierz,  Rannych nie 
było.—Po stronie niemieckiej zani- 
tych było 12 żołnierzy 1% rannych. 


Rabunii miemców, 


Podczas krótkiego pobytu swego 
w Przasnyszu, niemcy zdążyli wy- 


rosyjskiej. Projekt ma uniemożliwić 
w przyszłości. planowe osadnictwG 
strategiczne na pograniczu niemie- 
cko- austrjacki em. 

Memorjat komisji przytacza sze- 
reg faktów, pozostających w ścisłym 
związku z ulatwioniami dla arioji 
pruskiej, czynionymi przez zaprze” 
danych im rodaków. 

Między innymi przytoczono nastę- 
pujące: 

W r. 1912 niemiec Hasbach zwró- 
cił się z dogodnym dla rządu projel- 
tem osuszania doliny rzeki Bobra w 
pobliżu twierdzy osowieckiej. Obecnie 
azało. się, «ża dolina ża- potrzebną 
byla armii niemieckiej za podstawę 
do operacji artylerji, oblegającej Oso- 
wiec, 

W pow. słupeckim, gub. kaliskiej, 
niemiec Juljusz Milbran, w ciągu 10 
lat skupował majątki pograniczne, 
parcelując je i rozprzedając następ- 
nie między kolonistów, poddanych 
rosyjs skich, którzy okazali $ się potem 
zapasowymi żołnierzami armji nie- 
mies kiej. 

Nreszcie na 


ok 


Tyńcu pod Kaliszem 
4 lata temu niejaki Stenzel nabył 
grunt nad rzeczką. Zbudował na 
wzgórzu cegielnię, połączoną jedy- 
nym, mostem przez rzeczkę, na trak- 
cie łódzko-kaliskiem, Gdy prusacy 
przybyli do Kalisza, odrazu zapytali 
o Stenzla. W parę dni potem cegiel. 
pia Stenzla była doskonale urządżo- 
nym tortem i do dziś jest nim. 

Dwa fakty ostatnie, zakomuni: 
kowane przez prez „ydenta m. Kalisza, 
dołączono do materjałów, otrzyma: 
nych przez winisterjum z innych 
źródeł i wkluczono do memorjału ja- 
ko argumenty. 
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Projekt ograniczenia kolonizacji 
ma być przeprowadzony w drodze 
art. 87. R, S. 
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zboża, 
sań niemcy zachowywali 
się jak zwyczajni opryszkowie, 


wieźć 800 wozów 


Przy ogra- 
biapiu miesz! 


A pewnego magazynu obuwia 
zrabowali buty z jednej tylko nogi. 
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Powoli dochodzą nas wieści o 
strasznych spustoszeniach, jakich do- 


konali niemcy podczas zuchwałego 
swego pochodu na Warszawę. 

W „,Zbikowie pod Pruszkowem 
śliczny park zniszczony do połowy, 
jak po prze isciu huraganu; ziemia 
poryta; i druty telegraficzne 
pozry wano, 


ni osty 


W Pruszkowie część stacji usz- 
kodzona wybuchem bomby. Wszyst- 
kie okna powybijane. Fabryka ołów- 
ków Majewskiego w części spalona, 
w części zniszczona od wybuchu po- 
zisków  nieprzyjaciciskich, Domy 
przeważnie z pozrywanemi dachamą, 


święcą powybijanemi dziurami w 
ścianach. Na ulicy wszędzie gruz, 


rumowisko i stratowana do żywego 
ziemia. Niektóre mieszkania. przed- 
stawiają obraz całkowitego zniszcze- 
nia, z mebli zaś, sprzętów gospodar 
akich i t. d, pozostały szczątki. Na 
ul. Ołówkowej najwięcej ucierpiała 
fabryka Majewskiego i dom K. Pio- 
trowskiego. Kościół w Pruszkowie 
częściowo zniszczony, w Zbikowie 
ruina jeszcze gorsza. 


Bitwa w Tomaszowie. 


Do ubiegłego czwartku w Toma- 
szowie stało około 8,000 niemców. 
| Porobili oni naokoło miasta o- 
kopy, na które pozaciągali znaczną 
liczbę armat. | 
We czwartek w nocy nadciągnę- 
ły wojska rosyjskie i o godz, 8 rano 
rozpoczęła się bitwa, trwająca . do 
godz. 8 wieczorem. W końcu nieme 
zostali zwyciężeni i w popłochui 
nieładzie poczęli uciekać. 
l Wskutek strzałów armatnich 
(wiele domów w mieście znacznie u- 
sierpiało, szczególniej zaś na przed- 
wmieściach Starzyce i Tomaszówek, 
(Na ulicy Rawskiej spłonęła doszczęt- 
nie jedna kamienica. 

Nie obeszło się również bez ofiar 


iśród mieszkańców, szczególniej z 
pomiędzy tych, którzy uciekali z 
miasta. 


Ogółem zabitych i rannych jest 
kilkadziesiąt osób, 


Rezstrzelanie w Częstc- 
chowie. 


Niemiecki komendant Częstocho- 
wy, Ebner von Eichenbach, ogłosił 
Igo następuje: 

„Ponieważ dwa) mieszkańcy przed- 
mieścia Kule, Władysław Majewski, 
lat 21 i Stanislaw Kreński, nie zwa- 
'żając na rozporządzenie komendanta, 
przechowywaii broń palną i, jak sa- 
mi zeznali, dokonali trzech zbrojnych 
napadów na spokojnych mieszkań- 
ców, obydwaj zostali rozstrzelani pod 
cmentarzem". 

Z 


Zamościa. 

Po ostatnich bitwach, niemal 
wszystkie okolice miasta zostały zb u- 
rzone. Wieczorem nigdzie niema 
najmniejszego światła. Przybyli do 
„Zamościa korespondenci wojenni nie 
mogli znaleźć nigdzie pomieszczenia, 
Stwierdzono, że wśród wojsk niemiec- 
kich panuje głód, Niemcy rekwiro- 
wali produkty spożywcze nie tylko 
w magazynach lecz i w prywatnych 
mieszkaniach, W sobotę komendant 
miasta nakazał żydom, pomimo świę- 
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RUR I 
ta, otworzyć sklepy, grożąc, w razie 
nieposłuszeństwa, rozstrzelaniem. 


Bematy niemieckie w War- 
Szawie 
„Warsz. dniewnik* donosi: 28 b. 
m. przywieziono do Warszawy 12 
armat i 8 kartaczownice z zabra- 
i niemcom przez nasze wojsko 
ział, 


Smierć wysoko posławio= 
mej osoby. 


Podczas bitwy pod Warszawą 
ranioną została jakaś *wysoko-posta- 
wiona osoba, którą niemcy przewie- 
źli do pałacu hr, Konstantego Potoc- 
kiego w Helenowie, pod Brwinowem. 
Pomimo troskliwej opieki lekarskiej, 
ranny zmarł — nie pochowano go 
jednak, jak wielu innych oficerów na 
cmentarzu miejscowym, lecz z wiel- 
kim honorem ułożono w powozie i 
wywieziono do Niemiec. 


ze Suwałk. 


W osłatnich dniach usilnie kol- 
portowano w Suwałkach  pogłoskę, 
żę w lasach zamiejskich krążą małe 
zabłądzone oddziałki żołnierzy nie- 
mieckich. Pogłoska ta okazała się 
prawdziwą. 

Podczas walk w Augustowskim, 
znaczna część wojska niemieckiego 
rozsypała się na drobne oddziałki, 
które rozbiegły się w różne strony. 


„Część zaś oddziałków zabłądziła w 


lesie, żywiąc się grzybami, rydzami 
i jarzębiną. Korzystając ze sposo- 


bności; mapadli oni na przejeżdżają- - 


cych włościan, 
żywnościowe. 

Na widok podjazdów rosyjskich, 
niemcy rzucają broń i chętnie oddają 
się do niewoli. W ostatnich czasach 
wzięto do niewoli cały szereg takich 
walęsających się oddziałków niemiec- 
kich. Odesłano ich w charakterze 
jeńców wojennych do gubernji we- 
wnętrznych Cesarstwa. 


Kozacy. 


grabiąc produkty 


Pisma galicyjskie podają taką 
charakterystykę kozaków, których, 
jak "wiadomo, niemoy boją się ogrom- 
nie: 

Jest dziwne i zarazem oryginalne 
zachowanie się tych jeźdźców. Praw- 
dą jest, że kczacy pędzą, naprzód 
przeciw nieprzyjacielowi, w pewnem 
oddaleniu spadają z konia, zasłaniają 
się nim, strzelają, wsiadają znowu na 
konie i uciekają. Czynią to wtedy, 
gdy nie chcą zniszczyć całej linji, 
lecz mają inne zadanie. Wtedy bo- 
wiem dokonywają swego dzieła i są 
straszni, 

Atak ich jest podobny do orka: 
nu, który przechodzi do klęski. Pad- 
nie który z nich? Nic nie szkodzi. 
Naprzód! Padają dziesiątki z prze- 
strzeloną skronią? Nic nie znaczy. 
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Nigdy nie przypuszczałem, abym 
kiedykolwiek wygłaszał hymny poch- 
walne na cześć—znienawidzonej prze- 
vem nie—maszyny do szycia. 

Nie lubiłem jej dla tego, że była 
przedmiotem szarych, monotonnych 
dni; przedmiotem najnudniejszym w 
świecie; przy którym nigdy nie usły- 
ezało się weselszej treści słów; przy 
którym mie widziało się opromienio- 
nych radością lic, że była maszyną, 
nad którą myślą tylko o straconych 
nadziejach i niedoścignionych marze- 
niach; suchy jej trzask i klekot prze- 
nika nerwy i mózg, jak ból chorego 
zęba. 

W ciasnym, o brudnych ścia- 
nach i nizkim suficie mieszkanku, 
siedzą szwaczki i óbracają aż do 03 
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niutkimm sznureczkiem wysnuwa sig 
z pod igly i bioguie bez końca i koń- 
Càs. i zdaje się sawaczkom, że tak 
bez końca życie ich toczyć się bę- 
dzie.: Niez lzą one pieśni, nie 
Zartują ani ją się, turkot maszy- 
ny tłumi brutalnie radości iosy, 
tylko ciche, przeciągłe westchnienia 


W skromnym, małym pokoiku, 
biednego urzędnika, przy maszynie 


siedzi matka i kręci, kręci... przeklę- 
tą rączką, a razem z nitką wysnuwa 
bez końca smutne nadzieje: że nigdy 
chyba nie zdoła obszyć swej rodziny, 
jak nielatwo koniec z końcem nie- 
kiedy związać... 

Maszyna do szycia nie wzniosła 
się nawet ponad poziom zwykłych 
potrzeb tego. skromnego pokoiku; 
nie sądzonem jej yio go- 
ścić tam, gdzieby choć chwilami 
szczęście trwało, gdzieby choć przez 
moment zapanowała pogoda ducha, 
gdzieby wreszcie myśl nie była przy- 
gwożdżona do troski — o chleb po- 
wszedni. 

Maszyna do szycia to motor— 
ubóstwa.  Szczękając i skrzypiąc, 
dźwiga on swoich rozgoryczonych ży- 
ciem pasażerów z kuchni do dzie- 
cinnego pokoiku, stamtąd do pieka- 
rza, mleczarni, rzeźnika itd, słowem 
cel maszyny, zakreślony wąsko, się- 
ga swą ideą zaledwie do pierwszych 


potrzeb gospodarczych, pozatem — 
traci swoje znaczenie i jak turczyn- 


ka baremu,. nie może 
progu swego domu. 
Nudna maszyna! 
Wojna rodzi bohaterów i stwarza 
cuda. Cudownej przemianie uległa i 
maszyna do szycia; ożyła wprost. 
Oto otwarto drzwi jej haremu i 
nieoglądająca nigdy świata bożego 
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ARJEN ELOLZEI — 51 pazdziernika 1914 r. 
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Naprzód ci drudzy. Pędzą naprzód, 
w szyku trójkątnym, nadziewając 
dzidami. Jest ich olbrzymia masa, 
która stopniowo wzrasta, olbrzymieje. 


Zołnierze, siedzący na koniach, są 
pochyleni, jakby zgarbieni. Zołnie- 


rze j konie mają jeden rytm, unosi 
ich jednobrzmiący oddech, rzucają 
się rozpaczliwie i radośnie naprzód, 
ożywieni jedną wolą. Radośnie, gdyż 
w ich pędzie jest cośkolwiek, co 
przypomina grę, grę straszną, w któ- 
rej chodzi o życie ludzkie. 

Konie są maleńkie, nadzwyczaj- 
nie żywe, 0 ciekawym kolorze 9rz8- 
chowym, wytrzymałe i podkute tyl- 
ko na przednich nogach. Kozacy ma- 
ją długą dzidę, zabezpieczoną u pra- 
wej nogi, celują i nadziewają za po- 
mocą nogi. 

Gdy są blizcy nieprzyjaciela, roz- 
pościerają się na kształt wachlarza, 
rozkładają się przechyleni na grzbie- 
cie końskim i pędzą jak piorun na- 
przód. 


Bezczelńość pruska. 


Z aeroplanów i balonów niemiec- 
kich pod Warszawą rozrzucano wśród 
wojska rosyjskiego odezwy, druko- 
wane w języku rosyjskim do żołnie- 
rzy, w których niemcy z całą bez- 
czelnością Opisują swoje rzekome 
zwycięstwa odniesione nad armjami 
trójporozumienia, zarówno na zachod- 
nim, jak i na wschodnim terenie wo- 
jennym, śl 6 


= PA 


Comitet 
robót publicznych. 


W dniu 26 b, m., odbyło się po- 
siedzeńie organizacyjnego Komitetu 
robót publicznych. 

Pan Stamirowski, zagajając po- 
siedzenie, wyłuszczył motywy, jakiemi 
kierował się Główny Komitet Oby- 
watelski, tworząc Komitet Robót Pu- 
blicznych. Ponieważ lista . pobiera- 
jących zapomogi za pośrednictwem 
Komitetu Niesienia Pomocy Biednym 
doszła do cyfry 60,000 rodzin, a wo- 
góle do cyfry 160,104 osób, na co 
Komitet pawyższy zażądał z kasy 
Głównego Komitetu Obywatelskiego 
60,000 rb. tygodniowo; ponieważ 
Główny Komitet już dziś nie może 
podołać temu zadaniu; ponieważ da- 
lej liczby te wzrastają zatrważająco; 
ponieważ podejrzewa się w dużym 
stopniu nadużycia ze strony zgłasza- 
jących się po zapomogi. 

Główny Komitet Obywatelski za- 
proponował cały szereg środków, jak 
dokonywanie jaknajostrzejszych per- 
jodycznych kontroli co do stanu nie- 
zamożności, stworzenie odpowiedniej 
organizacji dla zebrania środków 
pieniężnych od szerszych mas, na co 
będą stworzone odpowiednie Komite- 
ty, w końcu jednakże Główny Komi- 


niewolnica — wyszła z mróków na 
światło dzienne. żakwitła... 

Skromne, na teatrze spraw poko- 
jowych narzędzie, nagle przeistoczy- 
ło się w groźne dla wroga na teatrze 
wojny—działo. s 

To już prawdziwa artylerja dó- 
mowa, bez której nie można sobie 
wyobrazić nijak obecnej wojny. Nie- 
podobna bowiem jest obszyć , „ręcz- 
nie“ wielomiijonową armję, jak rów- 
nież nie może armja walczyć nie bę- 
dąc obszytą. 

Tam, na polach  załanych krwią, 
niemilknąc, grzmi artylerja polowa; 
tu na polach zroszonych łzami żalu, 
bezprzestannie huczy artylerja domo- 
wa—maszyny do szycia. ` 

"Ciężka artylerja — to maszyna 
nożna, lekka artylerja — to maszyna 
ręczna, Domowa kartaczownica błys- 
kawicznie wyrzuca podszyte rękawy, 
kołnierze, chusteczki, i t. p i tylko 
w rzadkich wypadkach w 
dziemy na „bagnety“ — używając i- 
gieł, 
Na salach rozmaitych towarzystw 
ustawiły się w długich 
grożne parki artyleryjskie maszyn 
do szycia, w przeróżnych warszta- 
tach grzinią baterje artylerji domo- 
wej, w każdym 
rozlega się huk działa— maszyny do 
szycia. Kanonada nie milknie ani na 


chwilę, a salwy te zlewają się w je- 


den przeciągły ryk 


A ~ 


nych 


domu i- 


szeregach 


niemal mieszkaniu 


tet Obywatelski postanowił środek 
najradykalniejszy, a mianowicie skie- 
rować ludzi do pracy, co będzie mia- 
ło dodatnie znaczenie tale materjalne, 
jak i moralne, gdyż z jednej strony 
w mieście jest bardzo dużo robót do 
wykonania, a z drugiej strony ludzie 


otrzymają pomoc tylko za pewien 
równoważnik, 
Ludzi, którzy nie chcieli praco- 


wać, należy odsunąć od wszelkich 
wsparć. Główny Komitet Obywatel- 
ski miał na myśli stworzenie organi- 
zacji, któraby wsposób jaknajwszech: 
stronniejszy zbadala tę kwestię i po- 
tem nakreśliła plan działania, który- 
by mógł być wprowadzony w życie 

Powyższa ideja i motywy zna- 
lazły zupełną aprobatę obecnych i 
przystąpiono do dyskusji. 

Zastanawiano sią nad pytaniem, 
czy do robót używać siły męskie i 
kobiece i postanowiono rekrutować 
robotników na razie tylko z męż- 
czyzn od lat 18 do 45. Później sto- 
sownie do potrzeb będzie można 
zmieniać to postanowienie, 

Następnie przewodniczący pod- 
dał pód dyskusję kwestję składu Za- 
rządu Komitetu i proponował zapro- 
sió po dwuch lub chwilowo po ied- 
nym delegacie z każdego z istnieją- 
oych komitetów ze względu na ich 
praktykę i znajomość warunków, ja- 
kie zdobyli, pracując już kilka mie 
sięcy. | 

Po dłuższej naradzie zdecydowa- 
no: aby w skład Zarządu Komitetu 
weszło 12 członków, ludzi obezna- 
wszechstronnie % potrzebami 
miasta, a więo obywatela, prawnicy, 
technicy, lekarze, przemysłowcy i fl: 
nansiści, a pozatem delegaci Komite 
tów jako konsultanci. 

Na członków Zarządu Komitetu 


zaproponowano: A.  Stamirowskie- 
go, przewodniczącego, |. Geyera, 
I. Gralaka, L. Hirszberga, L. Ko- 


J. Lachmanowicza, 
d-ra J. Maybauma, J. Mazurkiewi- 
cza, T. Meyerhoffa, Z. Richtera, K. 
Stebelskiego, K. Steinerta, Cz. Swier- 
czewskiego i J. Triebego. 

Na konsultantów  postanowiońo 
rd po jednym z każdego Komi- 
etu. LEG "1 


łaczkowskiego, 


Kronika. o" 
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— (g) Komónikacja kolejo= 
wa itelegraficzna. Pomimo, iż 
linjo kolejowe uległy prawie zupeł« 
nemu zniszczeniu przez niemców, ko- 
munikacja kolejowa przywrócona bę- 
dzie najpóźniej za 7—8 dni. 

Władze wojskowe rzystąpiły 
na razie do naprawy linji Łódź-War- 
szawa kolei Fabryczno-Łódzkiej. Ko: 
lej zaś kaliska, którą niemoy prawie 
doszczętnie zniszczyli ma razie nie 
będzie naprawiana. 
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Nie można już teraz nie lubić 
maszyny do szycia—patrzcie 60 sią 
z nią stałol 

Przestała już być owym nud- 
nym, osamotnionym przedmiotem, 
który swoim monotonnym stukiem 
rozstrajał nerwy i rozpoczęła błogi 
śpiew miłosierdzia. | 

Nie widać już przy niej pochy: 
lonych przygnębieniem postaci, zaję- 
ły to miejsca wesołe twarzyczki; roz- 
legają się śmiechy i wesołe piosnki 
nie tłumione już głuchym  turkotem; 
ulotniło się bezpowrotnie wszystko 
„przeszłe“, a zaświtało nad nią pro- 
mienne, pełne świetlanych nadziei — 
jutro; z domowego kąta wydobyła 
się na szersze pole działalności udu- 


chowiona, idealna w swem przezna- 
czeniu, Zamiast tęsknej, monotonnej 


aż do znudzenia pieśni — zawodzi 
hymn zwyciąstwa. 

Grzmi artylerja domowa. 

I nie można już teraz nie ko- 
chać znienawidzobej niegdyś, najnud- 
niejszej w świegle maszyny do szy- 
cia i choć zwyciężyć za jej pomocą 
nie jesteśmy w stanie, to jednak bes 
piej zwycięstwo również jest niemoż- 
liwe, jak nie będzie: zwycięstwa i 
bez tej armji zacnych istot, które w 
tej chwili siedzą przy maszynie. 

- Qześć i chwała „artylerii domo: 
wej“, cześć i chwalą celnym jej 1 
wytrwałym strzelcom! 


Tiom. W. Sław 


yrzzzzpg a "aa 


re Mt. 


Linje telegraficzne nie są uszko- 
tzone. i 
— (g) Poddani obcy a ubez- 
pieczenia. Minister spraw wewnę- 
trznych rozkazał wymówić posady 
członkom zarządów towarzystw, u- 
bezpieczeniowych — poddanym nie- 
mieckim i austrjackim. 

— (ga) Mieporczurnienia 
„moratoryjne‘‘. Grono kupców i 
przemysłowców rosyjskich zwróciło 
się do ministerjów: finansów i handlu 
ze skargą na działalność niektórych 
banków, które nie chcą dyskontować 
weksli tych firm, które korzystają z 
moratorjum. 

— (ga) Podatek od cukru, 
Na ostatniem posiedzeniu Rady mini- 
strów przyjęto wniosek ministerjum 
skarbu w sprawie podwyższenia po- 
datku na cukier o 25 k. z puda 1 03 
kop. z puda zboża, przewożonego 
bądź to koleją, bądź statkami. 

= (s) Pegłoska. Po mieście 
krąży pogłoska, iż niemcy przed opu- 
szczeniera miasta mieli zniszczyć nie- 
które gmachy rządowe i dopiero po- 
dobno, wskutek interwencji grona 
obywateli miejscowych zaniechali 
swego zamiaru, kazawszy sobie wza- 
mian zapłacić 60,000 rb. 

0 ile staraliśmy się sprawdzić, 
ogłoska ta jest pozbawioną wszel- 
kiej podstawy. 

= (r) Wznowienie działal- 
ności banku państwa w War" 
szawie. Warszawski kantor banku 
państwa wznowił swoją działalność. 

Do czasu powrotu dyrektora kan- 
toru bar. Tyzenhauzena, archiwum i 
dokumentów bankowych oraz reszty 
personelu uruchomione wydziały ban- 
ku funkcjonują w warszawskiej ka- 
sie gubernjalnej przy ul. Rymarskiej 

nr. 5, gdzie sześciu kierowników wy- 
działów i 12 rachmistrzów, przyby- 
łych z powrotem z Moskwy, załatwia 
następujące operacje: 

Wymianę pieniędzy, rachunki 
przekazowe, rachunki bieżące, sprze- 
daż 7 proc. biletów kasy państwowej 
i niektóre w miarę możności opera- 
cje handlowe. 

Powrót bar. Tyzenhauzena z Pio- 
źrogrodu i reszty personelu banku z 
Moskwy, spodziewany jest dziś; wte- 
dy wszystkie wydziały banku pań- 
stwa zaczną funkcjonować normalnie 
we własnym gmachu. 

= (ga) Wywóz skór z Ro" 
sji. Przedstawiciele przemysłu skó- 
rzanego zwrócili się do ministerjum 
handlu i przemysłu z prośbą 0 zez- 
wolenie na wywóz z Rosji skór. 
Sprawę tę przedstawiono do rozpa- 
trzenia specjalnej naradzie w spra- 
wach eksportu, której przewodniczyć 
będzie wice-minister handlu. 

= (0) 0 zapomogę. W po- 
czątkach zorganizowania milicji oby- 
watelskiej, jeden z milicjantów pod- 
czas pełnienia swoich obowiązków na 
ulicy, Weingarten, został zabity, dru- 
gi zaś Teodor Heinrich —- raniony I 
dotad leży chory. 

Centralny Komitet obywatelski 
postanowił wydać Heinrichowi zapo- 
mogę na leczenie i w tym celu za- 
rządził zbadanie jego stanu majątko- 
wego. 

— (0) Z Komitetu Opałowe- 
go. Do zajęć biurowych Komitetu 
Opałowego, z któremi związana jest 
działalność jego, potrzeba jest bezin- 
teresownych rąk kilkunastu chętnych 
obywateli, gotowych poświęcić spra- 
wie dobra publicznego codziennie 
kilka godzin wolnych, mianowicie od 
9 do 12-ej w południe lub od 2 do 
5-ej pò południu, 

Biuro K. O. mieści się przy ul. 
Piotrkowskiej Mè 96, 8-ie piętro, gdzie 
będą przyjmowane zgłoszenia, 

— (ga) Nafta dla Łodzi. Z 
chwilą otwarcia szosy warszawskiej 
dla ruchu kołowego, grono tutejszych 
hurtowników nafcianych przedsię- 
wzięło kroki w celu uzyskania Ze- 
zwolenia na dowóz do Łodzi nafty, 
które) brak łodzianie silnie odczuwają 
O ile kroki te uwieńczone będą skut- 
kiem pomyślnym, ceny na naftę, 
wyśrubowane ostatnio do 30 kop. za 
kwarte, ulegną zniżce. 

(h) Zebranie Ilomiteiu 
Czerwonego Krzyża. Dziś o 
godz. 7 wieczorem w Białej Sali w 
hotelu Manteufla odbędzie s.9 zebra- 
nie członków QCentraluego Komitetu 
Czerwonego Krzyża Na. porządku 
tziennym znajdują się bardzo ważne 
sprawy. 
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— (x) Precz z pijaństwem. 
W związku ze stanowiskiem Najjaś- 
niejszego Pana w sprawie ostatecz- 
nego zniesienia skarbowej sprzedaży 
wódki, policja wszystkich miast otrzy- 
mała rozkaz aresztowania spotyka- 
nych na ulicy ludzi pijanych i doko- 
nywania niezwłocznie śledztwa, gdzie 
dany osobnik nabył wódkę. 

Ma to nacelu walkę z tajnym 
wyszynkiem trunków. 

Jak wiadomo, ujawnienie sprze- 
daży wszelkiego rodzaju trunków 
pociąga za sobą obecnie karę admi- 


nistracyjną — zamknięcia w więzie- 


niu na 8 mies. lub grzywnę do wy- 
sokości 3,000 rb. 

Z powrotem policji łódzkiej na 
stanowisko, represje te będą prze- 
prowadzone z całą surowością, 

= (h) Zniszczenie niemiec= 
kiego telegrafu polowego. — 
Z chwilą wkroczenia do miasta wojsk 
rosyjskich, z rozporządzenia władz 
wojskowych poprzerywano przewod- 
niki telegrafu i telefonu polowego 
niemieckiego. 

— (s) Tania kuchnia robot- 
ników chrześcjańskich. Komi- 
sja międzyzwiązkowa Stow. robotni- 
ków chrześcjańskich „Praca“ i „Chri- 
stlicha Gewerkschatt* w Łodzi, otwo- 
rzyła pierwszą tanią kuchnię dla ro- 
botników przy ul. Przejazd Ne 84, w 
Domu Ludowym. Cena obiadu 8 kop., 
z chlebem 5 kop. 

— (0) Że szkoły handlowej 
kupiectwa. Dziś rozpoczęły się 
lekcje w klasie 8 Szkoły handlowej 
kupiectwa łódzkiego. Nauka w kla- 
sach podwstępnej, wstępnej, pierw- 
szej i drugiej rozpoczną się w ciągu 
przyszłego tygodnia, 

Zapisy do tych klas przyjmuje 
kancelarja szkoły do wtorku, 8 listo- 
pada r. b. 

= (0) W sprawie utrzyma” 
nia Milicji W celu utworzenia 
funduszu na utrzymanie milicji, na 
ostatniem posiedzeniu Centr. Kom. 
Obywatelskiego postanowiono. opo- 
datkować wszystkich obywateli mia- 
sta. Załatwienie tej sprawy przeka- 
zano specjalnej komisji z p. Edwar- 
dem Wagnerem na czele. Komisja 
przedstawi swoje wnioski i projekt 
Cent, Komitetowi na najbliższem Ze- 
braniu. 

= (0) Bezpłatne szczepie» 
nie ospy. Wobec tego, że ospa 
znowu pochłania ofiary, wznowione 
zostało bezpłatne szczepienie ospy, 
mianowicie: 1) w ambulatorjum przy 
chrześć. Tow. dobroczynńości, Dziel- 
na nr. 52, we wtorki i piątki o godz. 
9 z rana; 2) w szpitalu Anny Marji 
przy ul. Rokicińskiej nr. 11, w po- 
niedziałki, środy i soboty od godz. 
12 do 1 po poł. i 8) w szpitalu Poz- 
nańskich, Targowa nr. 1, we wtorki 
i piątki od godz. 12 do 1 po poł. 
Czynności te pozostają pod egidą 
sekcji sanitarno-lekarskiej przy ©, 
K. M. O. 

— (ga) Tania kuchnia, Tow. 
akcyjne widzewskiej manufaktury, 
chcąc przyjść z pomocą swym robot- 
nikom, urządżono dla nich tanią 
kuchnię. Kaźdy robotnik tej fabryki 
otrzymuje dziennie dla siebie i ro- 
dziny litr dobrej zupy i pół funta 
chleba do każdej porcji, 

— (o) Bibljoteka imienia Ste- 
belskich, przy ul. Mikołajewskiej 
Ne 54, otwarta została na nowo i funk- 
cjonuje codziennie od godz. 4-ej do 
6-ej po południu. 

= (8) „Bratnia Pomoc. — 
Tow. „Bratniej pomocy“ w Łodzi u- 
rządziło w lokalu szkoły głuchonie- 
mych przy ul. Cegielnianej nr. 28, 
herbaciarnię dla biednych bez różni- 
cy wyznania i narodowości. 

Założycielami, którzy złożyli pe- 
wien fundusz na pierwsze potrzeby, 
byli pp.: Heiman, Zucker, Wasser- 
man i dr. Jelszański. 

Szklanka herbaty z cukrem kosz- 
tuje 1 kop. i bułka też 1 kop. 

Jak potrzebną była w dzisiej- 
szych czasach wspomniana herba- 
ciarnia, dowodem, iż dziennie wyda- 
daje się w niej do 800 szklanek her- 
baty i bułek. Prócz tego herbata wy- 
dawana jest na; oiedniejszym zupeł- 
nie darmo. 


Nad porządkiem czuwa Komitet 


wraz z honorowo pełniącymi swe a- 
bowiązki gospodarzami i gospody- 
mami. 

Założyciele nie zwracali się, jak 


to myluie podane była w planiach, 


do Komitetu Obywatelskiego 0 zapo- 
mogę pieniężną, a prosili tylko o 
odstąpienie darmo, lub po zniżonej 
cenie opału. Zwrócono się równieź i 
do gazowni miejskiej z prośbą o 
obniżenie opłaty za gaz. 

— (8) Koncerty w „,Cafe= 
Sawczy*. Od dziś codzieńnie odby- 
wają się w Cafe-Savoy od godz. 6 do 
12 w nocy koncerty braci Łazare- 
wych. 

== (0) Miimowelne zakój- 
stwo. Dzisiejszej nocy, do koszar 
przy ul. Benedykta przyszło dwuch 
żołnierzy rosyjskich, zabłąkanych w 
mieście, nie mogąc trafić do swego 
oddziału. Udając się na spoczynek, 
żołnierze postawili karabiny w kącie 
przy ścianie. 

Na służbie znajdowało się, jak 
zwykle na żmianie, kilka wartowni- 
ków ze straży miejskiej. Jeden z 
nich przez ciekawość oglądał kara- 
bin i nie chcący pociągnął za cyn- 
giel. Kula trafiła w samo serce jed- 
nego ze stojących opodal strażników, 
kładąc go trupem na miejscu, 

Zabity pozostawił żonę i 4 dzieci. 
Sprawcę zabójstwa aresztowano. 

= (p) Wypadki. Na polach 

przy ul. Brzezińskiej milicja znalazła 
wyczerpanego z Sił i zzżiębniętego 
młodego człowieka Jat około 18, le- 
karz Pogotowia przyprowadził go do 
przytomności. 
— Na. ul. Piotrkowskiej 20, Hersz 
Kantorowicz, lat 47 handlarz, pobity 
tępem narzędziem odniósł rany 
głowy. 

— Na przedmieściu Karolew Wła- 
dysław Muranowski, lat 85, w kłótni 


uderzony siekierą, odniósł ranę lewej. 


nogi. 

= Na ul. Widzewskiej róg Prze- 
jazd przejechano wozem 42-letnią Zo- 
fie Dzidowską, odniosła ona ranę 
głowy i lewego boku. z 


z Teatru. 


wini) et 
Teatr Zjednoczonych. 


4 MB. z 

Polscy artyści zjednoczeni, gry- 
wający w teatrze „Thalja* przy ul. 
Dzielnej, o godz. 3 i pół po poł — 
melodramat „80 lat życia szulera“. 

W najbliższym czasie wystawio- 
na zostanie sztuka Rączkowskiego — 
„Wóz Drzymały“. 


pomoc dla Królestwa, 


Wobec przerwy w czynnościach 
Dumy państwowej, najpoważniejszem 
obecnie przedstawicielstwem społecz- 
nem w Rosji jest Związek ziemstw z 
całego Cesarstwa. Związek ten wy- 
dał przed kilku dniami odezwę, wy- 
drukowaną w dziennikach pora 
grodzkich i moskiewskich. Oto jej 
przekład: 

„Wielka klęska wojny ogarnęła 
niemal połową Polski. Setki tysięcy 
mieszkańców pozostały bez chleba i 
dachu, postradały całe swe mienie. 
Dziesiątki tysięcy tych mieszkańców 
muszą uciekać z gniazd ojczystych. 
Plony przepadły, pola nie są zasians. 
Ludność, w którą pierwsze ciosy 
wojny ugodziły, doznaje okropności 
głodu w kraju wogóle spustoszony m. 

„Rosjanie nie mogą pozostać o- 
bojętni na los nieszczęsnej Polski. 
Nakazuje tak nietylko obowiązek 
moralny; przemawia głos serca rosyj- 
skiego. Wielka moc jedności, która 
niewzruszenia połączyła wszystkie 
narody państwa rosyjskiego, bronią- 
ce wspólmej ojczyzny i kraju rodzin- 
nego, zespoliła naród polski z Rosją 
świętem uczuciem braterstwa. 

„Przytulmy więc bezdomnych, 
nasyćmy głodnych, ogrzejmy niesz- 
częśliwe ofiary wojny spółczuciem 
bratniem i pieczołowitością! 

„ Wszechrosyjski Związek ziemstw 
wzywa do udzielenia szerokiej po- 
mocy cierpiącym nędzę mieszkańcom 
Polski. 

„Naczelny pełnomocnik Związku 
książe Laow. 

„Otlary przyjmuja Komitet głów 
ny Zwiążku, w Moskwie, na bulwa= 
rze Piotróowskim ur. 3. 
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posłowie rosyjscy we £wowie. 


Jak donosi „Prikarpackaja Ruś* 
bawią we Lwowie następujący posło- 
wie do Dumy: I. Demidow, N. Kru- 
penskij i były przewodniczący trze- 
ciej Dumy, Chomiakow. Przybył tak- 
że do Lwowa członek Rady państwa, 
Rakowicz. W tych dniach przyje- 
chać mają do Lwowa: poseł Makła- 
kow i syn prezesa Dumy Państwo- 
wej, Rodzianko. i 


Poseł Liebknecht 
usprawiedłiwia towarzy< 
szów miemmieckich. 


W „Berliner Tagbl.* poseł Lieb- 
knecht protestuje przeciwko opinii, 
wygłaszanej i ustalonej po za grani- 
cami Niefniec, że socjaliści niemiec- 
cy, biorąc gorący udział w wojnie 
obecnej, wyrzekli się siłą faktu swe- 
go programu i zlali się = burżua- 
zją. 

Jako argument, dowodzący, że 
jest przeciwnie, Liebknecht wystawia 
zachowanie się socjalistów podczas 
ostatniego posiedzenia sejmu, zwoła- 
nego celem zatwierdzenia kredytów. 
wojennych. 

— W czasie odczytania powita-, 
nia cesarskiego siedzieliśmy — woła) 
Liebknecht—i wyszliśmy przed zam-' 
knięciem posiedzenia. 


Gdzie jest Kronprinz? 


Jeśli wierzyć prywatnym donie-, 
sieniom gazet niemieckich pruski na-| 
stępca tronu, stojąc na czele armji; 
piątej, walczy obecnie na terenie; 
franko:belgijskim, gdzie dokazuje (0- 
czywiście) cudów waleczności i wiel- 
kie talenty strategiczne. - 

Z drugiej jednak strony „Ar- 
miejskij Wiestnik* dowodzi, że pod-, 
czas niefortunnych operacji wojsk! 
niemieckich, mających na celu zdo- 
bycie Warszawy i odcięcie forte. 
cy dęblińskiej, kronprinz znajdował 
się ze sztabem swoim w Radomiu. 

Z tego wynika, że w relacjach: 
prasy niemieckiej pruski następca 
tronu znajduje się tam, gdzie oręż 
niemiecki zdobywa jakie takie suk- 
cesy, natomiast klęski zwalane są 
zawsze na nieudolnych generałów. 

To także taktyka, tylko nie wo» 
jenna. i 


e 


Niesłychane zbrodnie 
żołnierzy węgierskich. 


Zabrany przez rosjan do niewoli 
chorąży Wołk, zakomunikował „Pri- 
karpatskiej Rusi“, ż6 pò bitwie pod 
Krasnem podczas odwrotu austrjaków 
na linji Gródek — Jaworów stał on z 
kompanją we wsi Podzameze. 

Przyprowadzono tam kilku wzię- 
tych do niewoli żołnierzy rosyjskich, 
a z nimi 61 włościan i80 kobiet oraz 
dzieci, podejrzanyh, według słów żoł- 
nierzy - madziarów, 0 rusofilstwo. 
Wszystkich wyprowadzono w pole i 
bez sądu, śledztwa i zbadania powie- 
szono we wsi, kolejno 61 włościan w 
oczach ich żon i dzieci, nie mozwo- 
liwszy się pożegnać z temi ostat- 
niemi. 

Ochotnik—kat żołnierz— madziar 
bił przedtem każdego włościanina 
pod zęby i w twarz. 

Po upływie pięciu minut każde- 
go 4 powieszonych zdejmowano na 
rozkaz obecnego lekarza i przekłówa: 
no bagnetem. p 

Włościanie prosili tylko o jedno 


G w $ przed śmiercią, aby mogli się wy- 
©65 spowiadać | zmówić pacierz, alo im 
5) tego odmówiono. 
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niemieckich 42-centrymętrowych dzia- 
łach oblężniczych, podaje do gazety 
„Politiken* pewien duńczyk, który 
będąc technikiem, pracował w jednej 
z olbrzymich puszkarń niemieckich. 
Lufa 42-centymetrówki przy 17-me- 
trowej długości liczy 8 metry w ob- 
wodzie. 

~ Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
każde z tych dział waży nie mniej 
vad 20,000 kilogramów, to stanie się 
kompletnie zrozumiałem, dlaczego 
pod Antwerpją przetransportowano z 
południa Francji tylko 2 takie kolu- 
bryny. 

Olbrzymi ciężar tych machin u- 
zależnia przewóz ich, tylko po bar- 
dzo dobrych szosach. 

Przeprawa takiej armaty przez 
rzekę jest wprost niemożliwą, gdyż 
żaden most pontenowy nie jest wsta- 
nie znieść podobnego obciążenia, 

Na każdy nabój, ważący 800 ki- 
logramów wypada 400 kilogramów 
prochu, czego łączny koszt wynosi 
88,000 marek pruskich. Największa 
liczba strzałów, jaką działo dać mo- 
że w ciągu jednego dnia bezustannej 
palby dochodzi do trzydziestu, koszt 
czego wyniesie 1,140,000 marek. Do 
wszystkich tych wydatków należy 
dołączyć jeszcze; koszta przewozu, 
utrzymania obsługi i amortyzacji, co 
ogółem uczyni 1 i jedna czwarta mil- 
jona marek dziennie. 

Wszystko to było by jeszcze ni- 
czem, gdyby działo mogło służyć 
czas dłuższy, ale po stu pierwszych 
wystrzałach nadaje się ono tylko na 
szmele. 
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„Pictcocród—Polsce",. 
PIOTROGRÓD. Z iniejatywy mi- 

nistra finarsów, po porozumieniu się 

z ministrem kompnikacji, do rozpo- 

rządzenia komitetu zbierania składek 

„Piotrogród— Polsce“ będzie oddane 

bezpłatnie 40 wagonów w celu prze- 

wiezienia zaotiarowanych różnych 
rzeczy do Warszawy. 


Wymiana dyplomatów. 
PIOTROGROD. Jak się dowia- 
duje „Riecz* rządy rosyjski i nie- 


ramene 
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charakterze jeńców. 
Nowe marki. 

PIOTROGROD. Przygotowano 
projekt nowych marek pocztowych. 
Na markach od 1 do 7 kop. znajdo- 
wać się będzie wyobrażenie Rosji od 
7 do 70 kop.—rozmaite środki prze- 
wożenia poczty, na markach zaś 1,2, 
8 i 5-rublowych—rysunek Kremlu, 
Pałacu Zimowego, Domu Romano- 
wych i klasztoru Ipatjewskiego. 
BDymisja prof. de Courte- 

may. 

PIOTROGRÓD. Minister oświaty 
za pośrednictwem rektora uniwersy- 
tetu, zaproponował profesorowi Bo- 
doinowi-de-Courtenay, aby w prze- 
ciągu trzech dni podał się do dy- 
misji. 

Kir. Zeppelin — w Krymie. 

JAŁTA. Obecnie dopiero przy- 
pomina prasa rosyjska szczegóły dzi- 
wnej wizyty generała wojsk niemie- 
ckich „a. D.* (dymisjonowanego) na 
Krymie w 1908 roku. 

Z aparatem fotograficznym w rę- 
ku dni całe spędzał twórca floty na- 
powietrznej niemieckiej w okolicach 
Jałty, a w roku ubiegłym w marcu 
1918 r. znowu był w tych stronach, 
wprawdzie tylko trzy dni, lecz w 
ciągłych rozjazdach w samochodzie, 
przyczem zwiedził również Sewasto- 
pol. 

Precz z pokojem ! 

LONDYN. „Daily Chronicle“, cy- 
tując artykuł „Koeln. Ztg.*, w któ- 
rym zupełnie przejrzyście omawiane 
są korzyści zawarcia oddzielnego po- 
koju między Rosją i Niemcami, pi- 
sze, że na wywody półofłejalnej nie- 
mieckiej gazety może odpowiedzieć 
tylko jedno: - W tych, dniach ukoń- 
czone zostało przewiezienie na kon- 
tynent nowej 200-tysięcznej armji an- 
gielskiej. 

Angielska fiota podwodna 

LONDYN. Admiralicja wielko- 
brytańska ogłosiła urzędowe spra- 
wozdanie z działalności angielskiej 
floty podwodnej. 


Z powodu krążących po mieście pogłosek, jakoby gazowe % 


dx oświetlenie uliczne miało być wkrótce przerwane, 
|| 


| 


z domu przy ul. Nawrot 88a, 


Okazuje się, że dwie 


angielskie 
łodzie podwodne były w zatoce Hel- 


golandskiej już w dniu ogłoszenia 
wojny; zdobyły one tam nader cenne 
wiadomości. 

Podczas bitwy przy Helgolandzie 
flota podwodna niosła służbę wywia- 
dowczą, następnie służyła jako od- 
dział czołowy floty, wciągając flotę 
niemiecką do boju, dzięki czemu u- 
dało się odciągnąć tą ostatnią od ba- 
zy operacyjnej. j 

Żcjowy ton. 

FRANKFURT. Na propozycję 30- 
cjalistów szwajcarskich i włoskich, 
którzy zamierzali udać się do Nie- 
miec w celu prowadzenia pertrakta- 
cji pokojowych — „Frankfurter Zei- 
tung“ opowiada: „Misja ich jest zu- 
pełnie zbyteczna. Zaden niemiec nie 
1yśli odstępować. Socjaliści szwaj- 
carscy i włoscy mogą zakomuniko- 
wać swym towarzyszom, że wszyscy 
niemcy występują solidarnie i posta- 
nowili walczyć do ostatniego“, 

intrygi konsula 
miemieckiego. 

LONDYN.  Ministerjum spraw 
zagranicznych zaprzecza pogłoskom 
o nieporządkach w Egipcie. W rze- 
czywistości w kierunku takim pro- 
wadzono energiczną agitację, na cza- 
le której stał konsul niemiecki w 
Kairze. Agitacja ta jednak nie miała 
powodzenia, Po usunięciu konsula z 
granic Egiptu i wydaleniu poddanych 
niemieckich i austrjackich na czas 
wojny wgłąb kraju—normalny porzą 
dek został przywrócony, 


Powstanie boerów. 


LONDYN. Gubernator generalny 
Afryki południowej zawiadomił mi- 
nisterjum kolonji, iż pewna liczba o- 
bywateli północnego okręgu byłej 
rzeczy pospolitej Pomarańczowej, oraz 
zachodniego  Transwaalu,  uległszy 
złym wpływom, odmówiła uznania 
zwierzchnictwa rządu angielskiego i 
przygotowuje powstanie. 

Generałowie boerscy: Dewet i 
Beyers opanowali miasto Heilbron, 


| 


wdowa po obywatelu m. Łodzi Aronie Gantz zmarła w piątek dn. 30 października 
o godz 11 rano; pogrzeb odbędzie się w niedzielę dn, 1 listopada o godz. 1 po poł., 


na miejsce wiecznego spoczynku na st. cmentarz ży- 
gowski oczem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 


CUKIER 


RODZINA. 


Rząd postanowił zastosować środ: 
ki stanowcze i zarządził już krok 
odpowiednie. 

Olbrzymia jednak większość lud- 
ności Afryki południowej pozostaje 
lojalna rządowi i zachowuje sie od- 
mownie względem idei powstania, 

Ta część ludności, bez wątpienia, 
dopomoże rządowi pod każdym wzglę:. 
dem do przywrócenia porządku. 


Choreba sułtana. 


KONSTANTYNOPOL.Wbrów wile- 
ściom, rozprzestrzenianym prżez sfe- 
ry dworskie, ze źródeł wiarogodnych 
zapewniają, że choroba sułtana za- 
czyna przybierać groźny charakter, 

Sułtan nie podnosi się z łóżka. 

Do chorego zawezwano szeik-ule 
islam, który nie odstępuje od łoża 
sułtana. 


Nowe przepowiednie pani. 
ce Thebes. 


Przed kilku dniami zamieściliśmy | 
wyjątek z ostatnich przepowiadzeń 
pani de Thebes, gdyż w całości prze- 
powiedni tej cenzura niemiecka nie 
puściła by. 

Obecnie z powodu ustąpienia pru- 
saków z Łodzi, podajemy dosłowny 
tekst ostatnich przepowiedni francu- 
skiej wróżki. i 

Pani Thebes tym razem pragnie, 
wykazać niezwykłą ścisłość. Oswiad-. 
cza ona, iż wojna trwać będzie 5, 
miesięcy i 14 dni, że dnia 4-go grud- 
nia w Berlinie wybuchnie rewolucja 
i że dnia 12-go grudnia stolica Nie- 
miec będzie zdobyta, zaś 10 stycznia 
zwycięskie wojska francuskie powró- 
cą do ojczyzny. j 

Pani de Thebes przepowiada, 
również wyniki polityczne wojny o-, 
becnej. Według jej twierdzeń, ce-' 
sarstwo niemieckie rozpadnie się.) 
Prusy staną się republiką, zaś Ba-. 
warja państwem samodzielnem. | 

Przepowiednie te, wydrukowane, 
na pocztówkach, sprzedawe są na u-. 
licach Paryża na rzecz Czerwonego 
Krzyża, 


Wielka oszczędność! 


z powodu obecnej drożyzny zamiast 
mydła używajcie tylko | 


Polysulfin 


specjalny środek do prania bielizny 
mycia podłóg, okien pieców 1 t. p. 
przedmiotów cena sa l funt kop 15 
sposób użycia w opakowaniu. Sprze- 


na pudy i worki sprze: 
i : daje 
Cid , A aR i i Dom Handlowy 
f G A 2 © RY Ra E RI m EJ $ EE 2 | i Bracia KXieszkowscy. 
l podają do publicznej wiadomości, że przy dzisiejszyn stanie rzeczy ij m Piotrkowska 199. m 
h w gazowni, gazu dia oświetlenia ulic wystarczy mniej m: z 
| więcej do 1-go maja przyszłego roku. p 7 
p Z gazu do oświetlenia i gotowamia mogą P. T, Konsumenci k Lekcje ory 
U korzystać tymczasem w dalszym ciągu bardzo oszczędnie 


$ w godzinach od 7 do 8 rano, 10 do 1 przed południem iod zmroku 
d do 9 wieczorem. W innym czasie ciśnienie w sieci rur doprowadzą 
Ke Ą > á 
kwa się do minimum. 
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Buchaiterji 

i prawa 
bandlowego, oraz wszelkie blurowo- 
ści, wyucza w krótkim czasie meto- 
dą praktyczną i przyspasabia na Ba: 
modzielnego buchaltera koresponden- 


podwójnej kdrespondencji 


Tow. 
w 


ta dugoletni szet biura Ako. 
Oferty pod „Buchalter praktyk* 
administracji niniejszego pisma. 


Choroby skórne, wenes 
ryczne i niemoc płciową 


me H eanzskranansk (e 
Urs LCWKOWICZ 
powrócił, 

Leczenie trygra bez szpryco= 

wan. Tel, 50-4 
Przy sypltlisie stosowanie prep. „60 
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Dr.L. Prybulski 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 


Syphilis, choroby skórne, włosów. 
(kosmetyka lekarska) weneryczne 
moczopłciowa i niemocy płeiowej. 
Leczenie syphlilisu salvarsanem Er- 
jich Hata „600“ -914 (wśródżylnie) 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) chorób 
wiosów i skóry przy pomocy Sztu- 
cznego słońca wysokogórskiego qu- 
arziampe) oświetienie kanału (uret- 
koskopia), Przyjmuja od 8—1 r. i od 
9—9 po poł. Panie od 5—6 po poł 
Dia nań osobna poczekalnia 


è M > s 4 
fkuszerka imasażysika 
z dyplomem Cesarskiej Akas 
demji medycznej w Peterskur= 
gu praktysująca 20 lat, przyjmuje: 
masaż porody rozwinięcia biustu, pod- 
skórne sastraykiwanio, udziela porad, 
dystotwye. zoycwmione. Andrzeja M 30 
a WU wó sł<ruy, (dpowiedzi ue laty 
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Bo Warszawy 


wyjeżdżam jutro. Zabieram listy 1 
przesyłki Wiadomość Biuro dzlennui- 
ków Piotrkowska 47, w podwórza 
(Zielona 2). 2785—1 


buchalter-korespondent 


pierwszorzędnej instytucji tutejsze) 
sporządza bilanse, ekspertyzy ksiąg 
handlowych i t. p. Przyjmuje też na 
stałe prowaczenie buchalterji i ko- 
respondencji w godzinach wieczuró” 
wych. Listowgo oferty sub. „Bank- 
buch“ w Administracji „Kurjera* Za- 
chodnia M 57. 2749—0 
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 Bedakier ada Kiumamży Gbawidy wi. 


fortepianowej, 


metodą ułatwioną udziela doś- 
wiadczona nauczycielka Zastać 


moźna od 2 do 4 po poł. 
Szkolna 17, m. 8, front 1 piętro, 


> DOP SPZIEAC KO 
Ogłoszenia drobne: 


[Bora krawcowa, która szyje całą 
suknię za rubla mieszka przy 
ul. Piotrkowskiej Je 66, w podwórzu, 
lewa oficyńa, drugie wejście, II piętro 
mieszka 16. 


O ZA 
>> załatwię w stronę Warsza- 
wy, Rosji. Listy z odpowiedzią 
gwarantują, Widzewska 90 m 86: 
Warszawa, Krucza 24, redakcja. 
padok Minna own aE 
fadg,do Warszawy osobiście zabia- 
u” ram listy i pr-esyłki. (iębalski. 
Biuro dztenatków. PRiotrkowsza 22. 
pd dc c 
fado do Warszawy w poniedziuiek 
wj rano; załatwiam. wszystkie inte- 
resy i przyjmaję listy zwyczajne i 
rekomendowane, na warszawską postte 
oraz przesyłki. Na życzenie mogą 
przy wież odpowiedź. Adres: Południo- 
y A 
: Taa UO PLEIN ZDOZA 
korbą  kroaono, TqGALE, 
1 w adininistracji 
" Zaauodois 37. 
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W arok >, Wingko- Uąpkadnię 
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daż hurtowa i detaliczna D. Myśli- 
borski Łódź, Zawadzka 19. 
Tamże mydło zwyczajne 20 kop funt, 
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2 pas E 
Biuro pocztowo-ekspedycyjno. 
MGWIRZMANA, 


PIOTRKOWSKA 41, 


przyjmuje: depesze, 1 przekazy po- 

cztowe rekomendowane i zwyczajne 

listy dla załatwienia na Warszaw- 

skiej poczcie. EBkspedycję wykony*, 

wać będzie punktualńie i sumien- 
nie. 


EF boosk do gaojówki drow- | 
nianą nową lub żelazną używa- 
ną w dobrym stanie. Adres zostawić 
w „N. Kur. Łódzkim* Zachodnia 4 37. 
wiece B-ci Krestownikow na pu~ i 
dy i funty okazyjnie sprzedaje 
Zgierska 18-A dom Kramera, m. 8, 
pierwsze piętro. 
Gz ZY. bluzki po 40 kop, ko-j 
RE) aj 4 rbl, suknia po rublu.| 
L. Radke, Konstantynowska 48—27.) 
myyalazca granatowego damsziego | 
čís kapełusiya z denkiem w prąż 11 
i a napisem wewnątra „Mentona* | 
zesioe takowy za wynagrodzeniem 
rubla odnieść na ul, kwangielicką 9 


seanoa. 
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